
Wstęp

Samochód oso bo wy jest skom pli ko wa nym wy ro bem prze my sło wym, skła da ją -
cym się z kil ku na stu ty się cy czę ści, obec nym w ży ciu spo łecz nym już od po -
nad 120 lat. U pod staw je go na ro dzin i obec nej po pu lar no ści le gło jed no z od -
wiecz nych ma rzeń czło wie ka – o swo bo dzie po ru sza nia się po lą dzie. Wcze śniej
po trze by trans por to we re ali zo wa no ko rzy sta jąc z po jaz dów za przę go wych oraz
ko lei szy no wej. W okre sie dwóch ostat nich de kad XIX wie ku sa mo chód trak to -
wa no tyl ko ja ko cie ka wost kę tech nicz ną, na to miast w ostat nim ro ku XX wie ku
był już ma so wo wy twa rza nym do brem kon sump cyj nym. W 2000 ro ku wy pro du -
ko wa no na świe cie nie mal 41,5 mi lio na sa mo cho dów oso bo wych, a po dro gach
ku li ziem skiej krą ży ło wów czas 553,6 mi lio na ta kich po jaz dów.

Roz wój sa mo cho du oso bo we go miał cha rak ter cią głej ewo lu cji za cho dzą cej
pod wpły wem wie lu róż no rod nych czyn ni ków. Za da tę je go na ro dzin przyj mu je
się po wszech nie rok 1886, kie dy to dwaj nie miec cy wy na laz cy, Got tlieb Da im ler
i Karl Benz, dzia ła jąc nie za leż nie, od by li pierw sze jaz dy zbu do wa ny mi przez sie -
bie po jaz da mi na pę dza ny mi sil ni ka mi spa li no wy mi. 

Opis roz wo ju sa mo cho du oso bo we go do 2000 ro ku po dzie lo no w tej książ ce
na dzie sięć roz dzia łów, zgod nie z kla sy fi ka cją po jaz dów za byt ko wych opra co wa -
ną przez mię dzy na ro do wą or ga ni za cję FI VA (Fédéra tion In ter na tio na le des Véhi -
cu les An ciens). Ak tu al na jej wer sja obej mu je czas od na ro dzin sa mo cho du do lat
sie dem dzie sią tych XX wie ku. Wy ni ka to z przy ję tej de fi ni cji sa mo cho du za byt -
ko we go, któ ry mu si mieć ukoń czo ne co naj mniej 25 lat (sześć okre sów, w tym
pięć o cha rak te ry stycz nych na zwach). Okres po zo sta ły do koń ca XX wie ku po -
dzie lo no na rów ne de ka dy. 

Ze wzglę du na ob ję tość ni niej sze go opra co wa nia ana li zę roz wo ju sa mo cho du
oso bo we go ogra ni czo no do je go ze spo łów głów nych oraz nie któ rych in nych, ma -
ją cych istot ny wpływ na for mę i dzia ła nie po jaz du. Opi sy po szcze gól nych roz -
wią zań uzu peł nio no ilu stra cja mi. Na koń cu książ ki za miesz czo no ta bli ce pod sta -
wo wych da nych tech nicz nych wy bra nych sa mo cho dów. Ze sta wia ne pa ra me try
do bra no tak, aby by ły zna ne za rów no dla po jaz dów współ cze snych, jak i tych
z prze ło mu XIX i XX wie ku. W przy pad ku naj star szych kon struk cji mi mo usil -
nych sta rań au to ra czę sto nie uda ło się usta lić wie lu in te re su ją cych nas dzi siaj da -
nych, jak np. mak sy mal ny mo ment ob ro to wy sil ni ka.

Do ana li zy roz wo ju kon struk cji i for my wy bie ra no sa mo cho dy se ryj ne, pro to -
ty py lub po jaz dy stu dial ne, któ re po ja wi ły się w da nym okre sie w pro duk cji lub
które za pre zen to wa no pu blicz nie. Zna la zły się wśród nich za rów no po jaz dy
o zróż ni co wa nych ce chach użyt ko wych i kon struk cyj nych, re pre zen ta tyw ne dla
ogól ne go sta nu roz wo ju tech ni ki mo to ry za cyj nej w swo jej epo ce, jak i po jaz dy
(czy roz wią za nia) o cha rak te rze no wa tor skim. 
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Okres do koń ca XIX wie ku*)

Bu do wa pierw szych po jaz dów z sil ni ka mi spa li no wy mi od zwier cie dla ła wi zję ich
twór ców. Za sto so wa ne w nich roz wią za nia tech nicz ne po szcze gól nych ze spo łów
znacz nie się róż ni ły, ale by ły już zdol ne do re ali za cji od po wied nich funk cji tech -
nicz nych.

Trój ko ło wy po jazd Mo tor wa gen opra co wa ny przez Kar la Ben za miał kon -
struk cję no śną w po sta ci lek kiej ra my wy ko na nej z rur sta lo wych. Jed no cy lin dro -
wy sil nik czte ro su wo wy zo stał umiesz czo ny w je go tyl nej czę ści. Śred ni ca po zio -
mo za bu do wa ne go cy lin dra wy no si ła 91,4 mm, a skok tło ka 150 mm. Cy lin der
w tyl nej czę ści był otwar ty, bo wiem nie prze wi dzia no skrzy ni kor bo wej. Przy po -
jem no ści sko ko wej 942 cm3 sil nik ten osią gał moc 0,66 kW (0,9 KM) przy pręd -
ko ści ob ro to wej 400 obr/min. Wał kor bo wy umiesz czo no pio no wo, aby du że ko -
ło za ma cho we, znaj du ją ce się na dol nym czo pie wa łu, zmie ści ło się mię dzy ko ła -
mi po jaz du. Ko ło za ma cho we za pew nia ło rów no mier ny bieg sil ni ka, a jed no cze -
śnie słu ży ło do je go roz ru chu. Na gór nym czo pie wa łu kor bo we go za mo co wa no
zęb nik prze kład ni stoż ko wej (bez obu do wy), a na jej po zio mym wa le sze ro kie ko -
ło pa so we, bę dą ce ele men tem dwu bie go wej prze kład ni. Sprzę gło nie by ło po -
trzeb ne, je go funk cję re ali zo wa ło od po wied nie na pię cie pa sa na pę do we go. Chło -
dzo ny wo dą (przez od pa ro wa nie) sil nik miał za płon elek trycz ny od cew ki wła sne -
go po my słu wy na laz cy. Skó rza ny pła ski pas prze no sił na pęd na po przecz ny wał
po śred ni ze stoż ko wym me cha ni zmem róż ni co wym. Ostat ni ze spół ukła du na pę -
do we go sta no wi ły prze kład nie łań cu cho we prze no szą ce na pęd na każ de z kół tyl -
nych. Benz za sto so wał lek kie ko ła ze sta lo wy mi szpry cha mi ty pu ro we ro we go
i z opo na mi z peł nej gu my. Kie ro wa ne ko ło przed nie mia ło mniej szą śred ni cę

Lekki, trójkołowy pojazd
K. Benza „Motorwagen”

z 1885 r., napędzany
jednocylindrowym,

czterosuwowym silnikiem
o pojemności skokowej

942 cm3 i mocy 0,9 KM,
rozwijający prędkość 

do 16 km/h i szczegóły
jego budowy
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*) Okres An ce stor obej mu je po jaz dy sil ni ko we wy ko na ne przed koń cem 1904 ro ku. Moż na go po -
dzie lić na dwie czę ści, obej mu ją ce okres do koń ca XIX wie ku oraz po cząt ko wy okres XX wie ku, czy -
li la ta 1901–1904. W pierw szym okre sie po wsta wa ły po jaz dy pio nier skie o znacz nym stop niu zróż ni -
co wa nia bu do wy. W la tach 1890–1900 na stą pił szyb ki wzrost licz by ich pro du cen tów, a głów ny na -
cisk po ło żo no wów czas na do sko na le nie sil ni ków. Do pie ro od 1901 ro ku za czę to do strze gać po trze bę
roz wo ju tak że in nych ze spo łów.W
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i by ło osa dzo ne na wi del cu ty pu ro we ro we go, a ha mul ce w po sta ci drew nia nych
kloc ków dzia ła ły na ob rę cze kół tyl nych. Nad wo zie two rzy ła pod ło ga wy ko na na
z drew nia nych li stew oraz dwu oso bo wa ła wecz ka z opar ciem, jak w ty po wej
brycz ce. Ma sa kom plet ne go po jaz du wy no si ła tyl ko 265 kg i dzię ki te mu osią gał
on pręd kość do 16 km/h. Zu ży cie pa li wa (ben zy ny, ku po wa nej wów czas w ap te -
kach) wy no si ło oko ło 10 dm3 na każ de 100 km, ale kon struk tor nie prze wi dy wał
dłu gich po dró ży i uznał, że wy star czy zbior nik o po jem no ści oko ło 2 dm3.

Got tlieb Da im ler, za chę co ny po wo dze niem swych pierw szych prób, po sta no wił
zbu do wać na stęp ny po jazd mo to ro wy, któ ry był by po dob ny do zwy kłe go czte ro ko -
ło we go po wo zu kon ne go. Uza sad niał to dwo ma ra cjo nal ny mi po wo da mi: pierw -
szym, że ko nie na dro dze nie bę dą się pło szy ły na wi dok po jaz du o zna jo mych
kształ tach oraz dru gim, że w przy pad ku awa rii sil ni ka moż na bę dzie za ło żyć dy szel
i za prząc ko nie w ce lu po wro tu do warsz ta tu bez wzbu dza nia zbyt niej sen sa cji.

No wy, więk szy sil nik o po jem no ści sko ko wej 462 cm3 osią gał moc oko ło
0,74 kW (1,0 KM) przy pręd ko ści ob ro to wej 650 obr/min. Był chło dzo ny wo dą
i miał za mknię tą skrzy nię kor bo wą. W wy bra nym po wo zie o roz sta wie osi
1300 mm za bu do wa no go mię dzy ko złem woź ni cy a tyl nym sie dze niem, ale nie
mie ścił się pod pod ło gą i znacz nie utrud niał ko rzy sta nie z tyl nych miejsc. No -
wość w ukła dzie na pę do wym sta no wi ło za sto so wa nie sprzę gła stoż ko we go (ste -
ro wa ne go ręcz ną dźwi gnią). Na pęd na ko ła tyl ne był prze ka zy wa ny za po śred nic -
twem dwu bie go wej prze kład ni pa so wej i dwóch bocz nych prze kład ni zę ba tych.
Funk cję me cha ni zmu róż ni co we go peł ni ło cier ne sprzę gło prze cią że nio we. Ze -
spo ły pod wo zia bez więk szych zmian prze ję to z po wo zu. Obie osie za wie szo no
na po dłuż nych re so rach elip tycz nych, a drew nia ne ko ła szpry cho we oku to ob rę -
cza mi sta lo wy mi, przy czym ko ła tyl ne mia ły więk szą śred ni cę. Kie ro wa nie tym
„po wo zem sil ni ko wym” na zwa nym Mo tor kut sche od by wa ło się po przez skrę ca -
nie ca łej osi przed niej. Skręt re ali zo wa no za po śred nic twem pio no wej ko lum ny
za koń czo nej krzy żo wym ele men tem ob ro to wym. Ha mul ce ty pu kloc ko we go
dzia ła ły na tyl ne ko ła. Nad wo zie sta no wi ły dwie dwu oso bo we ław ki oraz drew -
nia na pod ło ga, w przed niej czę ści za koń czo na prze gro dą czo ło wą się ga ją cą do
wy so ko ści ko lan kie row cy. Dłu gość cał ko wi ta po jaz du wy no si ła 2530 mm, a je -
go ma sa wła sna – 290 kg. Czte ro ko ło wy „po wóz” Da im le ra był go to wy do jaz dy
w 1886 ro ku. Roz wi jał pręd kość mak sy mal ną 18 km/h.

Jednocylindrowy, chłodzony
wodą silnik G. Daimlera 
z 1886 r., o pojemności
skokowej 462 cm3 i mocy 1 KM
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Czte ro ko łowy, czterosoobowy
pojazd G. Daimlera z 1886 r.,
rozwijający prędkość 18 km/h,
przebudowany z powozu
konnego („Motorkutsche”)W
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Pierw sze jaz dy „po jaz da mi bez ko ni” od by te przez ich twór ców, jak Mar cus,
Benz czy Da im ler, wzbu dzi ły pew ne za in te re so wa nie, ale nie ozna cza ło to jesz -
cze ocze ki wa nych suk ce sów. Za wie dzio ny Mar cus zre zy gno wał z dal szych prac
nad swo im po jaz dem, a Benz i Da im ler by li pięt no wa ni przez lo kal ną pra sę
i ogra ni cza ni w dal szych dzia ła niach przez lo kal ne wła dze i po li cję. 

Benz zbu do wał dal sze dwa eg zem pla rze swo ich trój ko łow ców, w któ rych za sto -
so wał pew ne ulep sze nia, ale na dal bra ko wa ło chęt nych do ich za ku pu. Był już bli -
ski re zy gna cji z dal szych prac, gdy w 1887 ro ku przy je chał z Fran cji przed sta wi ciel
za kła dów Ben za Emi le Ro ger, han dlu ją cy sil ni ka mi prze my sło wy mi i ku pił je den
z po jaz dów. Zo stał on póź niej za pre zen to wa ny na wy sta wie prze my sło wej w Pa ry -
żu, lecz i tu nie wzbu dził więk sze go za in te re so wa nia. Prze łom na stą pił do pie ro
w sierp niu 1888 ro ku, gdy żo na Ben za wraz dwo ma sy na mi po ko na ła po jaz dem mę -
ża tra sę z Man n he im do Pforz he im (oko ło 97 km). Po wie lu przy go dach, póź nym
po po łu dniem, przy by ła do ce lu, wzbu dza jąc sen sa cję. Na miej scu by li już dzien ni -
ka rze, któ rzy o tym nie zwy kłym wy da rze niu pi sa li przez na stęp ny ty dzień. Wkrót -
ce ca ły świat do wie dział się o wy czy nie dziel nej pa ni Ber ty Benz. By ła to naj lep sza
re kla ma no we go wy na laz ku, ła twe go do pro wa dze nia tak że przez ko bie tę. Po sy pa -
ły się za mó wie nia i za py ta nia o moż li wość za ku pu li cen cji.

Da im ler tak że prze żył okres znie chę ce nia do bu do wy dal szych po jaz dów. Za -
in te re so wał się wów czas za sto so wa niem swe go sil ni ka do na pę du ło dzi. Przed pró -
ba mi ło dzi mo to ro wej o na zwie Ma ria, bo jąc się nie przy chyl nej re ak cji pra sy ogło -
sił, że ma ona na pęd elek trycz ny, a na wi docz nym miej scu umie ścił zwo je prze wo -
dów oraz izo la to ry. Nie co póź niej za jął się kon struk cją no we go lek kie go sil ni ka
o więk szej mo cy, któ ry nada wał się tak że do na pę du „po jaz du bez ko ni”. Ta chło -
dzo na wo dą dwu cy lin dro wa jed nost ka w ukła dzie wi dla stym by ła go to wa do pie ro
na prze ło mie lat 1888/1889. Kąt roz wi dle nia osi cy lin drów wy no sił tyl ko 17°. Sil -
nik ten, o po jem no ści sko ko wej 565 cm3, roz wi jał moc 1,2 kW (1,6 KM) przy
pręd ko ści ob ro to wej 700 obr/min. Wbu do wa no go do no we go po jaz du, któ re go
kon struk cję opra co wał Wil helm May bach. Znaj do wał się pod sie dze niem, tak, aby
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Dwucylindrowy, chłodzony
wodą silnik widlasty

G. Daimlera z 1889 r.,
o pojemności skokowej 
565 cm3 i mocy 1,6 KM

Czterokołowy pojazd
G. Daimlera, o konstrukcji

stalowej – „Stahlradwagen”
z 1889 r., prezentowany na

paryskiej Wystawie ŚwiatowejW
yd

aw
nic

tw
a 

Ko
m

un
ika

cji
 i Ł
ąc

zn
oś

ci



wał kor bo wy był usta wio ny po przecz nie,
przed osią tyl nych kół. Zre zy gno wa no ze
sto so wa nia drew na i więk szość ele men -
tów po jaz du, w tym ra mę no śną oraz ko -
ła jezd ne wy ko na no ze sta li. Z te go po -
wo du otrzy mał on na zwę Stahl ra dwa gen.
W je go ukła dzie na pę do wym za sto so wa -
no stoż ko we sprzę gło cier ne i skrzyn kę
prze kła dnio wą z wal co wy mi ko ła mi zę -
ba ty mi. Wy ko na no dwa eg zem pla rze te -
go po jaz du, z któ rych je den zo stał za pre -
zen to wa ny na Wy sta wie Świa to wej w Pa -
ry żu w 1889 ro ku.

Po tych wy da rze niach za in te re so wa -
nie „po jaz da mi bez ko ni” szyb ko wzro -
sło. Benz otrzy mał pierw sze za mó wie -
nia na ulep szo ny Pa tent -Mo tor wa gen,
a Da im ler sprze da wał li cen cje na swój
no wy sil nik.

Udo sko na lo ny po jazd Ben za otrzy mał do dat ko we ozna cze nie ja ko Mo del 3. Wy -
po sa żo no go w nie co więk szy (1660 cm3) i moc niej szy sil nik, zwięk szo no roz staw
osi i roz bu do wa no „nad wo zie”. Po tych zmia nach je go ma sa wła sna wzro sła do
360 kg, co wy mu si ło za sto so wa nie nie co moc niej szych i więk szych kół kon struk cji
drew nia nej. Sprze daż roz po czę to w 1888 ro ku, a ogó łem wy ko na no 25 sztuk.

Ana li zu jąc kon struk cję tych po jaz dów, zwłasz cza ich pod wo zia i nad wo zia,
moż na do strzec wie le roz wią zań kon struk cyj nych za po ży czo nych za rów no z po -
jaz dów kon nych, jak i z ro we rów.

Trzy po jaz dy: opra co wa ne przez Mar cu sa, De la ma re -De bo ut te vil le’a oraz Da -
im le ra (Mo tor kut sche) mia ły kon struk cję pod wo zia ty po wą dla po jaz dów za przę go -
wych. Szkie let no śny sta no wi ły w nich drew nia ne ra my z me ta lo wy mi oku cia mi
wzmac nia ją cy mi. Tak że ko ła jezd ne mia ły kon struk cję drew nia ną i by ły opa sa ne
sta lo wy mi ob rę cza mi. Re so ro wa ne osie przed nie osa dzo no ob ro to wo na pio no wym
sworz niu jak w po jaz dach kon nych. Tyl ne osie w po jaz dach Mar cu sa i De la ma re -
-De bo ut te vil le’a sztyw no zwią za no z ra mą, na to miast w Mo tor kut sche Da im le ra oś
za wie szo no na po dłuż nych re so rach pió ro wych. Ha mo wa nie od by wa ło się przez
do ci ska nie do tyl nych kół drew nia nych kloc ków cier nych.

Od mien ną kon struk cję mia ły po jaz dy Pa tent -Mo tor wa gen Ben za oraz Da im -
ler Stahl ra dwa gen May ba cha. Ich twór cy zde cy do wa li się na za sto so wa nie lek -
kich roz wią zań wzo ro wa nych na ro we rach. Ra my no śne by ły wy ko na ne z od po -
wied nio gię tych rur sta lo wych, a ko ła jezd ne o sta lo wych szpry chach ob la ne peł -
ną gu mą. Kie ro wa ne ko ła przed nie osa dzo no na wi del cach ty pu ro we ro we go. 

Wszyst kie po jaz dy wy po sa żo no w ko ła jezd ne o sto sun ko wo du żej śred ni cy, przy
czym na pę dza ne ko ła tyl ne mia ły za wsze więk szą śred ni cę niż przed nie. Śred ni ca ze -
wnętrz na kół tyl nych po jaz dów Ben za i Da im le ra wy no si ła 1000 do 1260 mm, a kół
przed nich 730 do 900 mm. Ce lem ta kie go po stę po wa nia by ło zła go dze nie wstrzą sów
na ów cze snych nie rów nych dro gach, zmniej sze nie opo rów to cze nia i za cho wa nie
du że go prze świ tu, wy no szą ce go zwy kle po nad 250 mm. 

No wym ze spo łem pod wo zio wym, któ ry nie wy stę po wał w po jaz dach za przę -
go wych był układ kie row ni czy. Tyl ko „ro we ro po dob ne” po jaz dy, trój ko ło wiec
Ben za i czte ro ko ło wy Stahl ra dwa gen, mia ły pro sty układ dźwi gnio wy, z dźwi -
gnią do ste ro wa nia w po sta ci rum pla. W po zo sta łych roz wią za niach po ja wi ły się
prze kład nie kie row ni cze, po wo du ją ce ob rót ca łej osi i ma ją ce na ce lu zmniej sze -

Okres do koń ca XIX wie ku Automobile

25

Więk szy, ulep szo ny po jazd
K. Ben za – Mo del 3 z 1888 r.,
na pę dza ny sil ni kiem o po jem no -
ści sko ko wej 1660 cm3. 
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nie wy sił ku kie ru ją ce go. Mar cus za sto -
so wał w swo im po jeź dzie prze kład nię
śli ma ko wą umiesz czo ną na gór nej czę ści
pio no we go wa łu. W po jaz dach De la ma -
re -De bo ut te vil le’a i Mo tor kut sche Da im -
le ra pra co wa ły wal co we prze kład nie zę -
ba te umiesz czo ne na dol nej czę ści pio -
no we go wa łu. W prze kład niach tych nie
sto so wa no jesz cze obu do wy. No wo ścią
za sto so wa ną je dy nie w po jeź dzie Stahl -
ra dwa gen (1889 r.) był pro sty me cha -
nizm zwrot ni czy z dwu czę ścio wym
drąż kiem po przecz nym. 

Nad wo zia pierw szych po jaz dów
mia ły cha rak ter szcząt ko wy i ogra ni cza -
ły się prak tycz nie do pod ło gi i sie dzisk.
Ele men ty te wzo ro wa no na naj prost -
szych roz wią za niach zna nych z po jaz -

dów kon nych. Pod ło gi wy ko ny wa no z li stew drew nia nych, na to miast sie dzi ska
przyj mo wa ły po stać dwu oso bo wych ła wek po kry tych cien kim ma te ra cem i ob -
cią gnię tych skó rą. Naj czę ściej sto so wa no ru ro wą kon struk cję opar cia, obej mu ją -
cą tak że bo ki sie dzeń, co chro ni ło ja dą cych przed wy pad nię ciem. Wy jąt kiem był
po jazd Mar cu sa z drew nia nym opar ciem o więk szej wy so ko ści. 

Zmo dy fi ko wa ny trój ko ło wiec Ben za (Mo del 3) miał już nie co bar dziej roz bu -
do wa ne nad wo zie. Po jazd otrzy mał prze gro dę czo ło wą, bo ki, ma ły skła da ny dach
oraz stop nie wej ścio we i nie wiel kie błot ni ki. Obu do wa no tak że ca ły ze spół na pę -
do wy i za sto so wa no lam py świe co we. W po dob ne lam py był wy po sa żo ny po jazd
Da im le ra Mo tor kut sche.

Cał ko wi cie no wy mi ze spo ła mi w tych po jaz dach by ły oczy wi ście sil ni ki spa -
li no we oraz ukła dy prze nie sie nia na pę du na ko ła. Wspól ną ce chę wszyst kich roz -
wią zań sta no wił czte ro su wo wy cykl pra cy. Prze wa ża ły jed nost ki jed no cy lin dro -
we, ale w po jeź dzie De la ma re -De bo ut te vil le’a oraz w mo de lu Stahl ra dwa gen
(Da im ler/May bach) za sto so wa no już sil ni ki o dwóch cy lin drach. Sil ni ki Mar cu sa,
De la ma re -De bo ut te vil le’a oraz Ben za mia ły układ kor bo wy bez obu do wy, po dob -
nie jak ów cze sne sil ni ki prze my sło we, na to miast oba sil ni ki Da im le ra zo sta ły wy -
po sa żo ne w skrzy nię kor bo wą, co dla po jaz du sta no wi ło bar dziej ra cjo nal ne roz -
wią za nie. Wy stę po wały rów nież róż ni ce w spo so bie za pa la nia mie szan ki pa li wo -
wo -po wietrz nej. Sto so wa no iskro wy za płon elek trycz ny (Mar cus, Benz) lub za -
płon od żar ni ka pod grze wa ne go pło mie niem z ze wnątrz (Da im ler). Ist nia ły dwa
róż ne ro dza je za pło nu elek trycz ne go. Mar cus za sto so wał w swo im sil ni ku za płon
ma gne to elek trycz ny ni skie go na pię cia, na to miast Benz opra co wał za si la ny z ba -
te rii wy so ko na pię cio wy za płon brzę czy ko wy z cew ką Ruhm korf fa.

Zgod ność roz wią zań pa no wa ła w za kre sie kon struk cji ukła du roz rzą du. Za wo -
ry ty pu grzyb ko we go mia ły kształt po dob ny jak dzi siaj. Za wór do lo to wy otwie rał
się sa mo czyn nie pod wpły wem pod ci śnie nia wy twa rza ją ce go się w cy lin drze. Ta -
kie roz wią za nie okre śla no mia nem za wo ru at mos fe rycz ne go. Za wór wy lo to wy był
otwie ra ny me cha nicz nie w funk cji ob ro tu wa łu kor bo we go. Za my ka nie obu za wo -
rów re ali zo wa ły do ci sko we sprę ży ny śru bo we. Pre fe ro wa no chło dze nie sil ni ków
cie czą, a prak tycz nie zwy kłą wo dą. Ciecz ogrza na mię dzy po dwój ny mi ścian ka mi
gło wi cy i cy lin dra do pły wa ła do zbior ni ka i w nim od pa ro wy wa ła. Tyl ko w po jeź -
dzie Stahl ra dwa gen (Da im ler/May bach) do obie gu wo dy wy ko rzy sta no sta lo we
ru ry ra my, ale wy ma ga ło to za sto so wa nia pom py wy mu sza ją cej jej krą że nie.

Podwozie czterokołowego
pojazdu Daimler

„Stahlradwagen” z prostym
mechanizmem zwrotniczym
z dwuczęściowym drążkiem

poprzecznym
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Do wy twa rza nia mie szan ki pa li wo wo -po wietrz nej uży -
wa no po cząt ko wo gaź ni ków ty pu po wierzch nio we go. Po wie -
trze kie ro wa ne do sil ni ka prze pusz cza no przez po jem nik z pa -
li wem, po nad je go lu strem. Opa ry pa li wa mie sza ły się z prze -
pły wa ją cym po wie trzem i by ły na stęp nie za sy sa ne do cy lin -
dra sil ni ka. Róż ny mi spo so ba mi dą żo no do in ten sy fi ka cji
pro ce su pa ro wa nia pa li wa. Mar cus za sto so wał wi ru ją cą
szczot kę, któ ra roz pry ski wa ła pa li wo, De la ma re -De bo ut te vil -
le wy ko rzy stał knot, a Benz wpro wa dził pod grze wa nie pa li -
wa ga za mi spa li no wy mi. W nie któ rych roz wią za niach wy stę -
po wał już pły wak, co za pew nia ło sta ły po ziom lu stra pa li wa.

Sma ro wa nie sil ni ka od by wa ło się przez do zo wa nie ole ju
do miejsc, w któ rych wy stę po wa ło tar cie. Olej był tam do -
pro wa dza ny ze zbior ni ka wie lo ma od dziel ny mi prze wo da mi,
z któ rych ka pał kro pla mi. Do zo wa nie ole ju re gu lo wał kie -
row ca, za po mo cą od po wied nie go po krę tła. W in nym roz -
wią za niu olej do pro wa dza no do ze spo łu ole ja rek tłocz ko -
wych, któ re kie row ca mu siał okre so wo przy ci skać.

Roz ruch sil ni ków na stę po wał przez ręcz ne wy mu sze nie
ob ro tu wa łu kor bo we go. W po jaz dach Ben za słu ży ło do te go
ce lu du że ko ło za ma cho we, na to miast jed nost ki Da im le ra
by ły wy po sa żo ne w kor bę roz ru cho wą. Sil ni ki z te go okre su
pra co wa ły ze sta łą pręd ko ścią ob ro to wą, osią ga ną wkrót ce
po roz ru chu. Sto so wa no od środ ko we re gu la to ry, któ re po
osią gnię ciu do pusz czal nej pręd ko ści unie moż li wia ły otwie -
ra nie za wo ru wy lo to we go, co prze ry wa ło pra cę sil ni ka i po -
wo do wa ło spa dek pręd ko ści ob ro to wej wa łu kor bo we go.

W ukła dach prze nie sie nia na pę du pierw szych po jaz dów sil ni ko wych sto so wa -
no głów nie prze kład nie wy ko rzy stu ją ce tar cie. Mar cus zde cy do wał się na na pę dza -
nie tyl ko jed ne go tyl ne go ko ła. Do te go ce lu słu ży ła prze kład nia z kil ko ma li na mi
opa su ją cy mi spe cjal ne ko ła z row ka mi. In ne roz wią za nie sta no wi ły prze kład nie
pa so we. W po jaz dach Ben za nie by ło sprzę gła, a ru sze nie z miej sca wy ma ga ło od -
po wied nie go na pię cia pła skie go pa sa skó rza ne go za po mo cą dźwi gni za koń czo nej
rol ką. Zmia na bie gu po le ga ła na prze su wa niu pa sa na są sied nią pa rę kół o in nych
śred ni cach. Do pie ro w mo de lu Da im ler Stahl ra dwa gen wpro wa dzo no wal co we
prze kład nie zę ba te, two rząc pierw szą skrzyn kę bie gów o czte rech prze ło że niach.
Zmia na bie gów od by wa ła się me to dą prze su wa nia kół zę ba tych wzdłuż wał ka, co
wy ma ga ło za sto so wa nia roz łą czal ne go sprzę gła, w tym przy pad ku stoż ko we go
sprzę gła cier ne go z okła dzi ną cier ną wy ko na ną ze skó ry. Prze kład nie łań cu cho we
sto so wa no do prze nie sie nia na pę du na każ de z kół tyl nych.

Kon struk cja pierw szych po jaz dów z sil ni ka mi spa li no wy mi by ła w znacz nym
stop niu zróż ni co wa na. We wszyst kich z nich jed nost kę na pę do wą umiesz czo no
w ich tyl nej czę ści, a mo ment ob ro to wy prze ka zy wa no na ko ła tyl ne. Po jaz dy te
cha rak te ry zo wa ły się względ nie nie wiel ki mi wy mia ra mi, ale ich wza jem ne pro -
por cje znacz nie od bie ga ły od póź niej szych roz wią zań.

W na stęp nych la tach in for ma cje o no wym ro dza ju po jaz dów dro go wych szyb -
ko się roz po wszech ni ły. W ostat niej de ka dzie XIX wie ku ich bu do wą za ję ło się wie -
le ko lej nych firm: we Fran cji Pan hard & Le vas sor i Peu ge ot (od 1891 ro ku), De la -
haye (od 1894 ro ku), De Dion -Bo uton i Dar ra cq (od 1896 ro ku), Bra sier i De cau -
vil le (od 1897 ro ku), Cle ment i Re nault (od 1899 ro ku), w Niem czech Lut zmann
(od 1896 ro ku), Dürkopp i Wart burg (od 1898 ro ku), Opel (od 1899 ro ku), w Au -
stro -Wę grzech Gräf i Nes sels dorf (od 1897 ro ku), Au stro -Da im ler (od 1899 ro ku),

Sil nik Da im le ra z za pło nem za
po mo cą żar ni ka pod grze wa ne -
go pło mie niem z ze wnątrz 
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w Wiel kiej Bry ta nii Lan che ster (od 1895 ro ku), Da im ler Mo -
tor Co. (od 1896 ro ku), Na pier (od 1900 ro ku) oraz we Wło -
szech FIAT (od 1899 ro ku). Od 1893 ro ku pierw sze po jaz dy
sil ni ko we po ja wia ły się tak że na kon ty nen cie ame ry kań skim. 

Szcze gól nie du że za in te re so wa nie no wy śro dek lo ko mo -
cji wzbu dził we Fran cji, gdzie w krót kim cza sie po wsta ło
wie le in te re su ją cych kon struk cji. 

Fir ma Pan hard & Le vas sor, pro du ku ją ca wcze śniej ma -
szy ny do ob rób ki drew na, za ku pi ła od Da im le ra li cen cję na
dwu cy lin dro wy sil nik wi dla sty. Wkrót ce przy stą pi ła do bu do -
wy po jaz du we dług wła sne go po my słu. W 1891 ro ku był on
go to wy, a je go kon struk cję no śną sta no wi ła pła ska ra ma
z kształ tow ni ków sta lo wych. Układ na pę do wy róż nił się istot -
nie od do tych czas sto so wa nych roz wią zań. Cał ko wi tą no wość
sta no wi ło wów czas umiesz cze nie sil ni ka w przed niej czę ści
po jaz du. Je go dwa cy lin dry zna la zły się tuż za osią przed nią,

a oś wa łu kor bo we go by ła usta wio na rów no le gle do po dłuż nej osi sy me trii po jaz -
du (w nie wiel kiej od le gło ści). Na pęd prze ka zy wa no po przez skrzyn kę prze kła dnio -
wą z wal co wy mi ko ła mi zę ba ty mi i prze kład nią stoż ko wą na wał po śred ni za koń -
czo ny z obu stron ko ła mi łań cu cho wy mi. Ko ła te by ły ele men ta mi dwóch łań cu -
cho wych prze kład ni, przez któ re by ły na pę dza ne tyl ne ko ła po jaz du. Ta no wa tor -
ska wów czas i ra cjo nal na kon cep cja za pew nia ła ko rzyst niej szy roz kład ob cią żeń na
osie i więk sze moż li wo ści wy ko rzy sta nia prze strze ni mię dzy ni mi. Kon struk cja
dwu wał ko wej skrzyn ki prze kła dnio wej znaj do wa ła się w szczel nie za mknię tej
obu do wie, ra zem ze stoż ko wą prze kład nią głów ną. Za sto so wa ne roz wią za nia przy -
po mi na ły te sto so wa ne współ cze śnie w przed nich lub tyl nych ze spo lo nych ukła -
dach na pę do wych.

Fir ma Peu ge ot tak że wy ko ny wa ła swo je pierw sze po jaz dy z jed nost ka mi na -
pę do wy mi pro du ko wa ny mi we dług li cen cji Da im le ra. Mo de le no szą ce ozna cze -
nia Ty pe 3 (z 1891 ro ku), Ty pe 4 (z 1892 ro ku) i Ty pe 5 (z 1894 ro ku) mia ły

umiesz czo ne z ty łu dwu cy lin dro we sil ni ki wi dla ste o co raz
więk szej po jem no ści sko ko wej i mo cy. Po jaz dy te wy ko ny -
wa no z lek kim dwu oso bo wym nad wo ziem otwar tym lub
z nie co cięż szym, czte ro oso bo wym w ukła dzie vis -à-vis.
W ce lu zwięk sze nia wy daj no ści ukła du chło dze nia w więk -
szych mo de lach wpro wa dzo no ru ro we chłod ni ce wo dy,
umiesz cza ne w przed niej czę ści po jaz du. Ru ry w po sta ci wę -
żow ni cy by ły za opa trzo ne w nie wiel kie że ber ka uspraw nia -
ją ce od pro wa dza nie cie pła. Ko niecz ne oka za ło się tak że za -
sto so wa nie pom py wy mu sza ją cej obieg wo dy. Pod tyl nym
sie dze niem mie ścił się jej zbior nik, o po jem no ści 42 dm3.
W ukła dzie prze nie sie nia na pę du za sto so wa no sprzę gło stoż -
ko we oraz czte ro bie go wą skrzyn kę prze kła dnio wą.

Na kon ty nen cie pół noc no ame ry kań skim pio nie ra mi
w za kre sie bu do wy po jaz dów sil ni ko wych by li bra cia Char -
les i Frank Du ry ea z miej sco wo ści Chi co pee Falls, pra cu ją -
cy w fa bry ce ro we rów. W 1891 ro ku Char les opra co wał

kon struk cję dwu su wo we go, dwu cy lin dro we go sil ni ka, któ ry miał być na stęp nie
umiesz czo ny w ty po wym wo zie far mer skim ty pu bug gy. Znaj du ją ca się pod sie -
dze niem jed nost ka na pę do wa mia ła za płon od sta łe go pło my ka i pry mi tyw ny
gaź nik ty pu po wierzch nio we go. Za sto so wa no prze kład nię pa so wą, a do bez po -
śred nie go ste ro wa nia dwu oso bo wym po jaz dem słu żył rum pel. Pierw sza jaz da

Panhard & Levassor z 1891 r.,
pierwszy pojazd samobieżny

z silnikiem umieszczonym
z przodu i usytuowanym

wzdłużnie w stosunku 
do osi symetrii

Rurowa chłodnica,
umieszczona w przedniej części

pojazdu, pozwalająca na
zwiększenie wydajności układu

chłodzenia (Vauxhall)
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od by ła się w paź dzier ni ku 1893 ro ku. Po jazd ten nie za do -
wo lił bra ci Du ry ea, lecz jest on uzna wa ny za pierw szy ame -
ry kań ski „wóz bez ko ni” i znaj du je się obec nie w Mu zeum
Na ro do wym w Wa szyng to nie.

Ko rzy sta jąc z fi nan so we go wspar cia spon so ra, bra cia po -
sta no wi li zbu do wać na stęp ny po jazd o udo sko na lo nej kon -
struk cji. Wstęp ny je go pro jekt, opra co wa ny przez Char le sa,
zo stał opa ten to wa ny w czerw cu 1895 ro ku. Za ło żo no wy ko -
na nie no we go czte ro su wo we go sil ni ka. Miał on na dal dwa
cy lin dry uło żo ne po zio mo i du że ko ło za ma cho we, ale wpro -
wa dzo no chło dze nie wod ne, za płon elek trycz ny i ulep szo ny
gaź nik. Na sil nik ten F. Du ry ea otrzy mał pa tent z da tą 31 mar -
ca 1896 ro ku. W ukła dzie na pę do wym za sto so wa no sprzę gło
tar czo we, co sta no wi ło wów czas no wość, a tak że trzy bie go -
wą skrzyn kę prze kła dnio wą z bie giem wstecz nym. Nie co
mniej sze drew nia ne ko ła jezd ne by ły ob la ne peł ną gu mą.
Bra cia Du ry ea za ło ży li fir mę i roz po czę li pro duk cję tych po -
jaz dów. W 1896 ro ku zbu do wa no ich 13 eg zem pla rzy.

W za kła dach Da im le ra opra co wa no tym cza sem kon struk -
cję no we go dwu cy lin dro we go sil ni ka. Miał on pio no we cy -
lin dry w ukła dzie rzę do wym, wy ko na ne w jed nym blo ku od -
le wa nym z że li wa. Po wstał w dwóch wer sjach róż nią cych się wy mia ra mi głów ny -
mi, a ich po jem no ści sko ko we wy no si ły 760 i 1060 cm3. W 1892 ro ku sil nik ten
wbu do wa no do po jaz du o na zwie Schr oed ter -Wa gen. W ukła dzie za si la nia za sto -
so wa no po cząt ko wo gaź nik po wierzch nio wy, ale już w na stęp nym ro ku wpro wa -
dzo no no wy ro dzaj gaź ni ka. Był to pierw szy gaź nik roz py la -
czo wy, opra co wa ny i opa ten to wa ny przez Wil hel ma May ba -
cha. Za pew niał znacz nie lep sze przy go to wa nie mie szan ki pa -
li wo wo -po wietrz nej, a za sa da je go dzia ła nia prze trwa ła w sil -
ni kach sa mo cho do wych aż do lat dzie więć dzie sią tych
XX wie ku. 

Pod sta wo wą część gaź ni ka roz py la czo we go sta no wi ła
zwę żo na gar dziel, przez któ rą prze pły wa ło za sy sa ne przez sil -
nik po wie trze. W miej scu zwę że nia, gdzie pręd kość prze pły wu
by ła naj więk sza, umiesz czo no wy lot roz py la cza do star cza ją ce -
go pa li wo. Czą stecz ki pa li wa, po ry wa ne przez prze pły wa ją ce
po wie trze, ra zem z nim do pły wa ły do cy lin drów sil ni ka. Za sto -
so wa nie ta kie go roz wią za nia znacz nie po pra wi ło osią gi sil ni ka.
Zmo der ni zo wa na jed nost ka na pę do wa otrzy ma ła na zwę Pho -
enix i po raz pierw szy za sto so wa no ją w po jeź dzie Da im ler Rie -
men wa gen. Uda na kon struk cja spo wo do wa ła, że sil nik ten pro -
du ko wa no w pię ciu wer sjach róż nią cych się po jem no ścią sko -
ko wą (760 do 2190 cm3) i osią ga mi (moc 1,5 do 5,9 kW, czyli
2 do 8 KM) aż do 1902 ro ku. 

W ukła dzie na pę do wym sto so wa no pro ste prze kład nie pa -
so we, a skręt po jaz du od by wał się przez ob rót ca łej osi przed -
niej. Od 1897 ro ku ofe ro wa no al ter na tyw nie ogu mie nie pneu -
ma tycz ne, któ re już od dwóch lat pro du ko wa ła we Fran cji fir -
ma bra ci Mi che lin. Istot ną in no wa cją w ze spo łach pod wo zia by ło za sto so wa nie
sprę żyn śru bo wych do re so ro wa nia tyl nej sztyw nej osi. Po jaz dy ty pu Rie men wa -
gen wy ko ny wa no w kil ku wer sjach miesz czą cych od dwóch do sze ściu osób. No -
wość sta no wi ły pierw sze tak sów ki miej skie (Mo tor -Dro sch ke i Mo tor -Ta xa me ter)

Pierw szy gaź nik roz py la czo wy
z 1893 r., opra co wa ny i opa -
ten to wa ny przez W. May ba cha

Silnik Daimlera typu
„Phoenix” z 1895 r.,
z gaźnikiem rozpylaczowym
konstrukcji W. Maybacha

Okres do koń ca XIX wie ku Automobile

29

W
yd

aw
nic

tw
a 

Ko
m

un
ika

cji
 i Ł
ąc

zn
oś

ci



z czę ścio wo za mknię tym nad wo ziem.
Pierw szy eg zem plarz Mo tor -Dro sch ke
wy ko na no w ma ju 1897 ro ku na spe cjal -
ne za mó wie nie przed się bior cy F. A. Gre -
ine ra ze Stut t gar tu, pro wa dzą ce go przed -
się bior stwo prze wo zo we wy ko rzy stu ją ce
do roż ki kon ne. Po jazd miał wy dłu żo ne
pod wo zie oraz nad wo zie ty pu lan dau let,
cha rak te ry zu ją ce się otwie ra ną czę ścią
tyl ną. Dłu gość pod sta wo wej, czte ro oso -
bo wej od mia ny mo de lu Rie men wa gen
wy no si ła oko ło 2,5 m, na to miast wy dłu -
żo nej wer sji sze ścio oso bo wej – oko ło
3,2 m.

W lu tym 1893 ro ku Benz uzy skał pa -
tent na roz wią za nie me cha ni zmu kie row -
ni cze go dla czte ro ko ło we go po jaz du sil -
ni ko we go. Pra wi dło wa geo me tria skrę tu
wy ma ga ła zróż ni co wa nia ką tów skrę tu
przed nich kół, tak, aby geo me trycz ne
osie wszyst kich kół po jaz du zbie ga ły się

pod czas skrę tu w jed nym punk cie, sta no wią cym śro dek łu ku dro gi. Ko ło przed nie
znaj du ją ce się po we wnętrz nej stro nie po win no mieć więk szy kąt skrę tu niż ko ło
ze wnętrz ne. Za ło że nia te po zo sta wa ły w zgo dzie z wcze śniej szy mi pracami w tym
za kre sie, pro wa dzo ny mi m.in. przez Ac ker man na i Je an tau da. Pierw szem po jaz -
dem, w któ rym za sto so wa no tak roz wią za ny układ kie row ni czy był mo del Benz
Vic to ria. Pro du ko wa no go w okre sie 1893–1900 w wie lu wer sjach nad wo zio wych
i z róż ny mi sil ni ka mi. 

Pierwsza taksówka
samochodowa Daimler

„Motor-Droschke”
z nadwoziem typu landaulet,

wykonana w 1897 r. na
zamówienie firmy przewozowej

F. A. Greinera ze Stuttgartu

Mechanizm kierowniczy
o właściwej geometrii skrętu,

przeznaczony do pojazdu
czterokołowego (rysunek

z patentu K. Benza z 1893 r.)
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Fran cu ska fir ma De Dion -Bo uton zre zy gno wa ła z pro -
duk cji po jaz dów pa ro wych i od 1897 ro ku pro du ko wa ła lek -
kie trój ko łow ce na pę dza ne jed no cy lin dro wym sil ni kiem
spa li no wym chło dzo nym po wie trzem. Kon struk cja tej jed -
nost ki na pę do wej po wsta ła w 1895 ro ku. Po raz pierw szy
za sto so wa no w niej iskrow nik ma gne to elek trycz ny opra co -
wa ny przez Niem ca Ro ber ta Bo scha. Uda ło się wów czas
znacz nie zwięk szyć pręd kość ob ro to wą sil ni ka (do oko ło
1500 obr/min). 

Śmia ła, a jed no cze śnie od mien na kon struk cja po wsta ła
w bry tyj skiej fir mie Lan che ster w 1895 ro ku. Jej po jazd był
na pę dza ny nie ty po wym sil ni kiem dwu cy lin dro wym. Każ dy
tłok miał dwa kor bo wo dy, któ re łą czy ły go z dwo ma wa ła mi
kor bo wy mi umiesz czo ny mi je den nad dru gim. Uzy ska no
w ten spo sób do bre wy rów no wa że nie sil ni ka. Do in nych no -
wych roz wią zań na le ża ły pla ne tar na skrzyn ka prze kła dnio wa
i śli ma ko wa prze kład nia kie row ni cza oraz bla sza na osło na
przed niej czę ści po jaz du. Pro duk cja tych po jaz dów nie zo sta -
ła jed nak pod ję ta.

W 1896 ro ku od by ły się pró by kil ku po jaz dów zbu do wa -
nych w USA. Po za opi sa ny mi wcze śniej dzia ła nia mi bra ci
Du ry ea, swo je dość pry mi tyw ne czte ro ko ło we po jaz dy wy ko -
na li i wy pró bo wa li miesz ka ją cy w De tro it Char les Bra dy King
oraz Hen ry Ford. In ży nier King opra co wał wła sną kon struk cję sil ni ka czte ro su wo -
we go, a na stęp nie wbu do wał go w pod wo zie po dob ne do brycz ki ty pu bug gy.
Pierw sza jaz da od by ła się no cą 1 mar ca 1896 ro ku, a 6 mar ca od był się po kaz pu -
blicz ny. Jed nym z bar dziej za in te re so wa nych ob ser wa to rów do ko nań Kin ga był
wów czas Ford, któ ry wraz z kil ko ma współ pra cow ni ka mi pra co wał nad swo im dru -
gim po jaz dem. Na po cząt ku czerw ca 1896 ro ku za koń czo no je go bu do wę, a pierw -
sza pró ba od by ła się no cą 4 czerw ca. 

Czte ro ko ło wy po jazd For da otrzy mał na zwę Qu adri cyc -
le, przez ana lo gię do an giel skie go sło wa bi cyc le okre śla ją ce -
go dwu ko ło wy ro wer. Miał lek ką sta lo wą ra mę, a czte ro su -
wo wy sil nik o dwóch po zio mych cy lin drach był umiesz czo -
ny tuż przed tyl ną osią. Osią gał moc 2,9 kW (4 KM), ale przy
nie wiel kiej ma sie wła snej po jaz du, wy no szą cej tyl ko 227 kg,
po zwa lał na jaz dę z pręd ko ścią do 32 km/h. Utrzy mu jąc ma -
sę na ni skim po zio mie, Ford świa do mie sta rał się zmniej szać
kosz ty ewen tu al nej przy szłej pro duk cji, ogra ni czył więc wy -
mia ry zewnętrzne i za sto so wał ro we ro we ko ła (o śred ni cy
28 ca li). „Nad wo zie” zo sta ło zre du ko wa ne do pod ło gi i dwu -
oso bo wej ław ki. 

Nie miec ki in ży nier Ru dolf Die sel w 1892 ro ku zgło sił do
opa ten to wa nia no wy ro dzaj sil ni ka spa li no we go. Rok póź -
niej opu bli ko wał pra cę pt. Teo ria i kon struk cja eko no micz ne -
go sil ni ka ciepl ne go, mo gą ce go za stą pić sil ni ki pa ro we oraz
in ne sil ni ki, o spa la niu we wnętrz nym. W sil ni ku Die sla pod -
czas su wu sprę ża nia sprę ża ne by ło tyl ko po wie trze i do pie ro póź niej, po wzro ście
je go ci śnie nia i tem pe ra tu ry, do cy lin dra do star cza no pa li wo. W wy ni ku po łą cze -
nia pa li wa ze sprę żo nym i roz grza nym po wie trzem na stę po wał je go sa mo za płon.
Die sel prze ko nał do współ pra cy fir mę Ma schi nen fa brik Au gs burg (póź niej szy
MAN), w któ rej w 1897 ro ku zbu do wa no pierw szy pro to typ ta kie go sil ni ka prze -
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Sil nik De Dion -Bo uton
z iskrow ni kiem R. Bo scha
(1895)

H. Ford i jego pojazd o nazwie
„Quadricycle” z 1896 r.,
napędzany czterosuwowym
silnikiem dwucylindrowym
o mocy 4 KMW
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zna czo ne go do za sto so wań prze my sło -
wych. W tym cza sie pa li wem by ła naf ta,
do star cza na do ko mo ry spa la nia wraz
z po wie trzem, sprę żo nym w do dat ko wej
sprę żar ce. 

Sto sun ko wo du ży po jazd wy ko na no
w Nes sels dor fer Wa gen bau fa brik w 1897
ro ku. Miej sco wość Nes sels dorf, le żą ca
na Mo ra wach, czy li na te re nach ów cze -
snej mo nar chii au stro -wę gier skiej, obec -
nie na zy wa się Ko przyw ni ce i znaj du je
się w Cze chach. Do bu do wy mo de lu
o na zwie Präsi dent wy ko rzy sta no je den
z pierw szych eg zem pla rzy no we go sil ni -
ka opra co wa ne go przez Ben za. By ła to
zu peł nie no wa kon struk cja, na zwa na
Kon tra -Mo tor, ma ją ca dwa cy lin dry
umiesz czo ne po zio mo i na prze ciw le gle.
Sta no wi ła ona pierw sza jed nost kę o ta -

kim ukła dzie cy lin drów, okre śla nym obec nie ja ko bo xer (układ prze ciw sob ny).
Jej po jem ność sko ko wa wy no si ła 2714 cm3, a moc mak sy mal na 4,0 kW (5,5 KM)
przy pręd ko ści ob ro to wej 600 obr/min. Sil nik zo stał umiesz czo ny w tyl nej czę ści
po jaz du, a na pęd na ko ła tyl ne (o śred ni cy 1100 mm) był prze ka zy wa ny po przez
dwu bie go wą prze kład nię pa so wą. Przy roz sta wie osi 1780 mm dłu gość cał ko wi -
ta Präsi den ta wy no si ła 3125 mm. Nad wo zie ty pu pha eton mie ści ło czte ry oso by. 

W tym sa mym cza sie trzej bra cia
Gräf, Karl, Franz i He in rich, pro du ku ją cy
ro we ry w fa bry ce Gebrüder Gräf
w Wied niu opra co wa li kon struk cję swo -
je go pierw sze go po jaz du sil ni ko we go.
Otrzy mał on na zwę Front, miał czte ry
ko ła i nie wiel ką ma sę. Był wy po sa żo ny
w jed no cy lin dro wy, chło dzo ny wo dą sil -
nik o po jem no ści sko ko wej 402 cm3

i mo cy 2,5 kW (3,4 KM). za ku pio ny we
fran cu skiej fir mie De Dion -Bo uton.
Od 1895 ro ku w ukła dzie za pło no wym
tej jed nost ki sto so wa no prze ry wacz,
opra co wa ny przez Geo r ge sa Bo uto na.
Sil nik umiesz czo no w przed niej czę ści
sta lo wej ra my po jaz du, skrzyn ka prze kła -
dnio wa mia ła tyl ko dwa bie gi, ale cał ko -
wi tą no wość sta no wił wów czas na pęd na
przed nie ko ła. Pół osie na pę do we wy po -
sa żo no w prze gu by krzy ża ko we, wy na le -
zio ne przez an giel skie go fi zy ka i ma te -
ma ty ka Ro ber ta Ho oke’a (ok. 1676 ro -

ku). No wy mi roz wią za nia mi by ły rów nież nie co po chy lo na ko lum na z ko łem kie -
row ni cy oraz po łą czo ne pro ga mi wej ścio wy mi przed nie i tyl ne błot ni ki.

Rów nież w 1897 ro ku w fir mie Da im le ra opra co wa no mo del Pho enix -Wa gen,
w któ rym sil nik umiesz czo no zo stał z przo du. Po cząt ko wo sto so wa no w nim dwu -
cy lin dro wą jed nost kę ty pu Pho enix o po jem no ści sko ko wej 1060 cm3. Rok póź niej

Dwu cy lin dro wy sil nik „Kon tra -
-Mo tor”, o prze ciw sob nym

ukła dzie cy lin drów (tzw. boxer),
opra co wa ny przez K. Ben za

w 1897 r.
.

Po jazd NW „Präsi dent” z nad -
wo ziem ty pu pha eton z 1897 r.,

na pę dza ny sil ni kiem Benz „Kon -
tra -Mo tor” o po jem no ści sko ko -

wej 2714 cm3 i mo cy 5,5 KM
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sto so wa ny do tych czas za płon ża ro wy za stą pio no za pło nem
elek trycz nym, po cho dzą cym z ni sko na pię cio we go iskrow ni -
ka do star cza ne go przez szyb ko roz wi ja ją cą się fir mę Bo scha.
W ukła dzie prze nie sie nia na pę du po ja wi ła się czte ro bie go wa
skrzyn ka prze kła dnio wa z wal co wy mi ko ła mi zę ba ty mi. 

Trze cim (obok Ben za i Da im le ra) nie miec kim wy twór cą
po jaz dów sil ni ko wych by ła w tym cza sie fir ma Fah rzeug fa -
brik Eise nach AG, któ ra od 1898 ro ku roz po czę ła wy twa rza -
nie mo de lu o na zwie Wart burg. Lek ki po jazd, opra co wa ny
we fran cu skiej fir mie De cau vil le, miał sta lo wą ra mę i dwu -
cy lin dro wy pio no wy sil nik De Dion -Bo uton, umiesz czo ny
z ty łu. Pro du cent ofe ro wał do wy bo ru dwa ty py jed no stek
na pę do wych: mniej sza, o po jem no ści sko ko wej 479 dm3

i mo cy 2,6 kW (3,5 KM), była chło dzo na po wie trzem, na to -
miast więk sza, o po jem no ści 764 cm3, osią ga ją ca moc
3,7 kW przy pręd ko ści ob ro to wej 1000 obr/min, miała chło -
dze nie wod ne. Przed nią oś po jaz du za koń czo no pio no wy mi
gniaz da mi, w któ rych osie zwrot nic mo gły się prze miesz -
czać, two rząc pro stą for mę nie za leż ne go za wie sze nia kół.

W po jaz dach Da im le ra ty pu Pho enix -Wa gen mon to wa no
od 1899 ro ku no wy sil nik o czte rech cy lin drach. Po wstał on
z sze re go we go po łą cze nia dwóch jed no stek ty pu Pho enix,
usta wio nych jed na za dru gą. Śred ni cę cy lin drów zmniej szo -
no z 75 mm do 70 mm, a cał ko wi ta po jem ność sko ko wa wy -
no si ła 1845 cm3. Sil nik roz wi jał po cząt ko wo moc 4,4 kW (6 KM). Cał ko wi tą no -
wość w tym mo de lu sta no wi ło za sto so wa nie no we go ty pu chłod ni cy wo dy, zbu -
do wa nej we dług po my słu W. May ba cha. Skła da ła się ona z wie lu krót kich mo -
sięż nych ru rek o prze kro ju pro sto kąt nym, ze sta wio nych w blok przy po mi na ją cy
pla ster w ulu pszcze lim (ang. ho ney comb). Umiesz czo no ją przed sil ni kiem, tak,
aby stru mień po wie trza prze pły wa ją cy przez rur ki chło dził wo dę spły wa ją cą
z gór nej do dol nej czę ści mię dzy rur ka mi. Po jaz dy ty pu Pho enix -Wa gen mia ły
sześć wer sji nad wo zio wych, znacz nie róż nią cych się wy mia ra mi i ma są wła sną.

W lip cu 1899 ro ku po wsta ła w Tu ry nie spół ka o na zwie Fab bri ca Ita lia na di
Au to mo bi li To ri no, a pod ko niec te go ro ku go to wy był jej pierw szy po jazd. No -
sił on ozna cze nie FIAT 31/2 HP i miał drew nianą ramę nośną. W tyl nej części sa -
mo cho du za mo co wa no wzdłuż nie dwu cy lin dro wy sil nik o po zio mych cy lin drach
i du żym ko le za ma cho wym. Je go po jem ność sko ko wa wy no si ła 679 cm3, a moc
3 kW (4 KM) przy pręd ko ści ob ro to wej 800 obr/min. Za sto so wa no gaź nik po -
wierzch nio wy oraz elek trycz ny za płon ba te ryj ny. Sil nik był chło dzo ny wo dą, któ -
rej prze pływ przez rur ko wą chłod ni cę wy mu sza ła pom pa. Układ na pę do wy skła -
dał się ze sprzę gła stoż ko we go, trzy bie go wej skrzyn ki prze kła dnio wej (bez bie gu
wstecz ne go) oraz łań cu cho wej prze kład ni głów nej. Obie osie za wie szo no na
wzdłuż nych re so rach pió ro wych. Szpry cho we drew nia ne ko ła za opa trzo no
w ogu mie nie pneu ma tycz ne. Przy tyl nych ko łach umiesz czo no ha mul ce ta śmo we,
a do dat ko wy ha mu lec dzia łał na układ na pę do wy. 

Fa bry ka ma szyn do szy cia i ro we rów, za ło żo na w 1862 ro ku przez Ada ma Opla
w Rüssel she im, zde cy do wa ła się na pod ję cie pro duk cji po jaz dów sil ni ko wych. Ini -
cja to ra mi te go przed się wzię cia by ło pię ciu sy nów za ło ży cie la fir my. Nie ma jąc
wła snych do świad czeń w tym za kre sie za ku pi li pa tent od fir my Frie dri cha Lut z -
man na z miej sco wo ści Des sau. Po jazd o na zwie Opel Pa tent -Mo tor wa gen Sys tem
Lut zmann po wstał w 1899 ro ku. Sil nik miał po zio mo umiesz czo ny cy lin der o po -
jem no ści sko ko wej 1545 cm3 i roz wi jał moc 2,6 kW (3,5 KM) przy pręd ko ści ob ro -

Dwucylindrowy silnik Daimlera
„Phoenix” o pojemności
skokowej 1060 cm3 z 1898 r.,
wyposażony w niskonapięciowy
iskrownik konstrukcji R. Boscha
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Rur ko wa chłod ni ca wo dy po my -
słu W. May ba cha, umiesz czo na
w przed niej czę ści po jaz du, zbu -
do wa na z ze sta wio nych w blok
krót kich mo sięż nych ru rek
o prze kro ju pro sto kąt nymW
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to wej 650 obr/min. Usy tu owa no go z ty -
łu po jaz du, a na pęd na ko ła tyl ne był
prze ka zy wa ny po przez dwu bie go wą
prze kład nię pa so wą oraz koń co wą prze -
kład nię łań cu cho wą. Rów nież w ukła dzie
kie row ni czym za sto so wa no prze kład nię
łań cu cho wą, któ ra po przez dźwi gnie
i drą żek po przecz ny wy wo ły wa ła skręt
zwrot nic. Drew nia ne szpry cho we ko ła
ob la no peł ną gu mą.

Miesz ka ją cy w Pa ry żu Lo uis Re nault
opra co wał w 1898 ro ku kon struk cję lek -
kie go czte ro ko ło we go po jaz du o na zwie
Vo itu ret te („po wo zik”), na pę dza ne go
umiesz czo nym z przo du jed no cy lin dro -
wym sil ni kiem fir my De Dion -Bo uton
i miesz czą ce go dwie oso by. Za koń czo ne
po wo dze niem jaz dy prób ne, w tym po -
ko na nie naj bar dziej stro mej w Pa ry żu
ulicz ki Le pic oraz kil ka na ście pro po zy cji

za ku pu skło ni ły kon struk to ra do za ło że nia fir my i roz po czę cia pro duk cji. Po mysł
zo stał zre ali zo wa ny przy wspar ciu fi nan so wym je go star szych bra ci i od 1 paź -
dzier ni ka 1899 ro ku w miej sco wo ści Bil lan co urt pod Pa ry żem za czę ło dzia łal -
ność przed się bior stwo trzech bra ci Re nault (Lo uisa, Mar ce la i Fer nan da) – So -
ciété Re nault Frères. Kon struk cja pierw sze go po jaz du zo sta ła zna cznie zmo dy fi -
ko wa na i wpro wa dzo na do pro duk cji ja ko mo del ozna czo ny li te rą A. 

Mo del Re nault typ A róż nił się istot nie od współ cze snych mu po jaz dów.
Jed no cy lin dro wy sil nik De Dion -Bo uton o po jem no ści sko ko wej 273 cm3 zo -
stał umiesz czo ny wzdłuż nie w przed niej czę ści sta lo wej ra my. Był chło dzo ny

po wie trzem i osią gał moc 1,3 kW
(1,8 KM) przy du żej pręd ko ści ob ro to -
wej wy no szą cej 1500 obr/min. Na pęd
na tyl ne ko ła po jaz du tra fiał po przez
sprzę gło, skrzyn kę prze kła dnio wą z ko -
ła mi zę ba ty mi, a na stęp nie wał na pę do -
wy za opa trzo ny w prze gu by krzy ża ko -
we do tyl ne go mo stu ze sztyw ną obu do -
wą. W cen tral nej czę ści tej obu do wy
mie ści ła się prze kład nia głów na w po -
sta ci pa ry stoż ko wych kół zę ba tych
oraz me cha nizm róż ni co wy, na pę dza ją -
cy wal co we pół osie. Obu do wa mo stu
sta no wi ła jed no cze śnie sztyw ną oś tyl -
ną i by ła za wie szo na na wzdłuż nych re -
so rach pió ro wych, po dob nie jak i oś
przed nia. Ko ła ze sta lo wy mi szpry cha -
mi, wy po sa żo ne w ogu mie nie pneu ma -

tycz ne, mia ły zróż ni co wa ną śred ni cę (z przo du i z ty łu). Ha mul ce me cha nicz -
ne znaj do wa ły się przy ko łach tyl nych. Układ kie row ni czy skła dał się z pio no -
wej ko lum ny, ukła du dźwi gni i me cha ni zmu zwrot ni cze go, ale już w ukła dzie
tra pe zo wym, po praw nym ki ne ma tycz nie. Istot ną no wość w tym po jeź dzie sta -
no wi ła kon cep cja ca łe go ukła du prze nie sie nia na pę du oraz kon struk cja trzy bie -

Pierwszy samochód firmy
FIAT, model 31/2 HP z 1899 r.,

napędzany dwucylindrowym
silnikiem o pojemności

skokowej 679 cm3 i mocy 4 KM

Samochód Renault typ A
z 1899 r., napędzany

jednocylindrowym silnikiem
o pojemności skokowej
273 cm3 i mocy 1,8 KM

Okres do koń ca XIX wie kuAutomobile

34

W
yd

aw
nic

tw
a 

Ko
m

un
ika

cji
 i Ł
ąc

zn
oś

ci



go wej skrzyn ki prze kła dnio wej z bie giem bez po śred nim.
Roz wią za nie skrzyn ki bie gów zo sta ło opa ten to wa ne.
Zwięk sza ło ono spraw ność ukła du na pę do we go i zmniej -
sza ło ha ła śli wość pra cy.

Już w na stęp nym ro ku bra cia Re nault przed sta wi li ko lej -
ną no wość. Typ B wy po sa żo no w dwu oso bo we cał ko wi cie
za mknię te nad wo zie z drzwia mi bocz ny mi. Był to pierw szy
po jazd, w któ rym kie ru ją cy znaj do wał się w za mknię tym
wnę trzu. Nad wo zie to wy ko ny wa ła w ko ope ra cji fir ma La -
bo ur det te, a okre śla no je wów czas fran cu ską na zwą con du -
ite intérieu re („we wnętrz ne pro wa dze nie”). Nie zna la zło
ono wów czas uzna nia, więc w na stęp nych mo de lach fir my
Re nault sto so wa no nad wo zia otwar te. Do na pę du ty pu B
słu żył więk szy sil nik o po jem no ści sko ko wej 450 cm3 i mo -
cy 2 kW (2,7 KM).

Od by wa ją ce się od 1894 ro ku wy ści gi po jaz dów sil ni -
ko wych mo bi li zo wa ły ich wy twór ców i kon struk to rów do
po szu ki wa nia no wych roz wią zań tech nicz nych, umoż li wia -
ją cych po ko na nie ry wa li. W 1899 ro ku w fir mie Da im ler
Mo to ren Ge sel l schaft zbu do wa no spe cjal ny po jazd prze -
zna czo ny do wy ści gów. Do je go na pę du słu żył czte ro cy lin -
dro wy sil nik o po jem no ści sko ko wej 5507 cm3, osią ga ją cy
moc 17,7 kW (24 KM). Po jazd miał wszyst kie ko ła o jed na ko wej śred ni cy i roz -
wi jał pręd kość 80 km/h, lecz je go pro wa dze nie by ło utrud nio ne z uwa gi na krót -
ki roz staw osi. W 1900 ro ku, pod czas jed ne go z wy ści gów w Mon te Car lo, uległ
on tra gicz ne mu wy pad ko wi, w któ rym zgi nął je go kie row ca. Po tym zda rze niu
przed sta wi ciel han dlo wy fir my Da im ler we Fran cji, Emil Jel li nek, bę dą cy mi -
ło śni kiem mo to ry za cji, za su ge ro wał zmia nę kon struk cji po przez wy dłu że nie
roz sta wu osi oraz ob ni że nie środ ka ma sy. Wska zów ki te wy ko rzy sta no przy bu -
do wie na stęp ne go mo de lu wy ści go we go, któ rą za koń czo no w grud niu 1900 ro -
ku. Oprócz no we go pod wo zia z ra mą wy ko na ną z tło czo nych pro fi li sta lo wych,
po jazd otrzy mał sil nik o po jem no ści zwięk szo nej do 5913 cm3. W ce lu zmniej -
sze nia je go ma sy dol ną część ka dłu ba, czy li tzw. skrzy nię kor bo wą, wy ko na no
w po sta ci od le wu ze sto pu lek kie go. No we roz wią za nie stanowi ło tak że me cha -
nicz ne otwie ra nie za wo rów do lo to wych. Kon struk cja by ła
po dob na do ukła du ste ro wa nia za wo rów wy lo to wych, lecz
wy ma ga ła za sto so wa nia dru gie go wał ka roz rzą du. Moc sil -
ni ka wy no si ła 26 kW (35 KM) przy pręd ko ści ob ro to wej
950 obr/min. Pu blicz ny de biut no we go mo de lu od był się
w mar cu 1901 ro ku w Ni cei. 

Jel li nek za pro po no wał tak że zmia nę na zwy po jaz dów
pro du ko wa nych przez fir mę Da im ler. Twier dził, że na za gra -
nicz nych ryn kach do tych cza so wa mar ka nie brzmi naj le piej
i za su ge ro wał, że po jaz dy Da im le ra mo gły by no sić na zwę
Mer ce des, czy li imię je go cór ki. Pro po zy cja ta zo sta ła przy -
ję ta i wszyst kie mo de le wy twa rza ne przez Da im ler Mo to ren
Ge sel l schaft od po cząt ku 1902 ro ku no si ły już no we mia no.

Tym cza sem zwo len ni cy po jaz dów z na pę dem elek trycz -
nym nie da wa li za wy gra ną. 24 kwiet nia 1899 ro ku bel gij ski kie row ca i kon -
struk tor Ca mil le Je nat zy po bił świa to wy re kord pręd ko ści, ko rzy sta jąc ze spe -
cjal nie do te go ce lu zbu do wa ne go po jaz du o na zwie Ja ma is Con ten te („ni gdy za -
do wo lo na”). Wy róż niał się on spe cy ficz nym nad wo ziem o kształ cie po ci sku

Dwuosobowy samochód
Renault typ B z 1900 r.,
z zamkniętym nadwoziem typu
conduite intérieure, napędzany
silnikiem o pojemności skokowej
450 cm3 i mocy 2,7 KM

Samochód wyścigowy Daimler
z 1900 r., napędzany silnikiem
o pojemności skokowej
5913 cm3 i mocy 35 KM
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i względ nie ma ły mi ko ła mi z ogu mie niem pneu ma tycz nym.
Osią gnął wów czas pręd kość wy no szą cą 105,9 km/h.

Dzia ła ją ca w Wied niu fir ma Ho fwa gen Fa brik Ja cob Loh -
ner & Co. za pre zen to wa ła na Wy sta wie Świa to wej w Pa ry żu,
w kwiet niu 1900 ro ku, in te re su ją cy po jazd elek trycz ny z na -
pę dem na ko ła przed nie. Je go pro duk cję pod ję to jesz cze
w 1899 ro ku, a kon struk to rem był 25-let ni Fer di nand Po -
rsche, za trud nio ny wów czas ja ko kie row nik tech nicz ny. No -
wa tor skie roz wią za nie sta no wi ło za sto so wa nie dwóch sil ni -
ków elek trycz nych wbu do wa nych w pia sty kół przed nich.
Moc zna mio no wa każ de go sil ni ka wy no si ła 1,8 kW
(2,5 KM). Ja ko źró dło ener gii słu ży ła ba te ria aku mu la to rów
o łącz nej po jem no ści 300 A·h i na pię ciu zna mio no wym 80 V.
Zgro ma dzo na w niej ener gia wy star cza ła do prze by cia 50 km,

na to miast ma sa te go ze sta wu ba te rii wy no si ła oko ło 1000 kg. Po jazd osią gał mak -
sy mal ną pręd kość 50 km/h. Cha rak te ry stycz nym ele men tem przed niej je go czę ści
by ła opły wo wa osło na.

Jesz cze w tym sa mym ro ku zbudowano w fir mie Loh ner więk szy po jazd,
któ ry miał sil ni ki elek trycz ne przy wszyst kich ko łach. Był to więc pierw szy po -
jazd dro go wy z ukła dem na pę do wym ty pu 4x4. Po wstał na za mó wie nie an giel -
skie go kie row cy wy ści go we go E. W. Har ta miesz ka ją ce go w Lu ton. Do za si la -
nia sil ni ków słu ży ła ba te ria aku mu la to rów o ma sie 1800 kg, co po wo do wa ło, 
że ma sa wła sna ca łe go po jaz du wy no si ła 2300 kg. Osią gał on pręd kość mak sy -
mal ną 60 km/h. 

W la tach 1891–1900 na stą pił znacz ny wzrost za in te re so wa nia po jaz da mi
z sil ni ka mi spa li no wy mi. W 1895 ro ku uka za ły się pierw sze cza so pi sma spe cja -
li stycz ne: bry tyj skie The Au to car oraz ame ry kań skie The Hor se less Age. Dwa
la ta póź niej w Ber li nie zor ga ni zo wa no pierw szą wy sta wę „po jaz dów bez ko ni”,
w któ rej udział wzię ło czte rech wy staw ców, a eks po na ty usta wio no w ho lu ho -
te lu „Bri stol”. W 1898 ro ku od by ła się w Pa ry żu więk sza im pre za te go ro dza ju,
ale naj więk szym po wo dze niem cie szy ła się mię dzy na ro do wa wy sta wa po jaz -
dów sil ni ko wych zor ga ni zo wa na w 1899 ro ku po now nie w Ber li nie. Wy da no
z tej oka zji spe cjal ny pla kat re kla mo wy i ka ta log, a licz ba zwie dza ją cych prze -
kro czy ła 100 ty się cy osób. 

Na stą pił tak że znacz ny przy rost licz by no wych kon struk cji. Ana li za ich bu do -
wy wska zu je na dal na du że zróż ni co wa nie sto so wa nych roz wią zań tech nicz nych,
za rów no w za kre sie ogól nej kon cep cji po jaz du, jak i po szcze gól nych ze spo łów.
W tej pierw szej dzie dzi nie w oma wia nym okre sie nie uwi docz ni ła się jesz cze wy -
raź na do mi na cja żad ne go z roz wią zań. 

Miej sce umiesz cze nia sil ni ka mia ło istot ny wpływ na bu do wę ca łe go ukła du
prze nie sie nia na pę du. Czę ściej jed nost kę na pę do wą mon to wa no w tyl nej czę ści
po jaz du, a ar gu men tem prze ma wia ją cym wów czas za ta kim roz wią za niem by ła
ochro na ja dą cych przed ha ła sem i nie mi łym za pa chem. Mi mo to po ja wia ły się już
w tym okre sie pierw sze po jaz dy z sil ni kiem umiesz czo nym z przo du. 

Naj szyb ciej roz wi ja ła się kon struk cja sil ni ków. Po wsta ły dwu cy lin dro we jed -
nost ki w ukła dzie wi dla stym i prze ciw sob nym (bo xer), a w ostat nich la tach te go
okre su – czte ro cy lin dro we sil ni ki rzę do we. Udo sko na lo no układ za si la nia oraz
układ za pło no wy. Wpro wa dzo no bar dziej spraw ny układ chło dze nia i ulep szo no
układ roz rzą du. Na pęd był prze no szo ny na ko ła tyl ne. W ukła dzie prze nie sie nia
na pę du sto so wa no jesz cze pro ste prze kład nie z pła skim pa sem, ale rów nież prze -
kład nie łań cu cho we i zę ba te (wal co we i stoż ko we). Wy jąt kiem od tej re gu ły by ła
pierw sza pró ba za sto so wa nia na pę du na ko ła przed nie.

Elek trycz ny po jazd re kor do wy
„Ja ma is Con ten te” z 1899 r.,

ze spe cy ficz nym nad wo ziem
w kształ cie po ci sku, roz wi ja ją -

cy pręd kość po nad 100 km/h

Po jazd elek trycz ny Loh ner -Por -
sche z 1900 r. z na pę dem kół

przed nich przy uży ciu dwóch sil -
ni ków umiesz czo nych w ich pia -
stach, o mo cy po 2,5 KM każ dy

Po jazd elek trycz ny Loh ner -Por -
sche z na pę dem wszyst kich kół,
zbu do wa ny w 1900 r. na za mó -

wie nie an giel skie go kie row cy
wy ści go we go E. W. Har ta
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Ko ła jezd ne z gu mo wy mi ma sy wa mi
by ły stop nio wo wy pie ra ne przez ko ła
z ogu mie niem pneu ma tycz nym. W ukła -
dzie kie row ni czym sto so wa no już po -
wszech nie me cha nizm zwrot ni czy, po ja -
wi ła się tak że kie row ni ca umiesz czo na
na lek ko po chy lo nej ko lum nie.

Roz sze rza ła się licz ba ofe ro wa nych
ty pów nad wo zi otwar tych, wpro wa dzo -
no tak że pierw sze nad wo zia czę ścio wo
lub na wet cał ko wi cie za mknię te. W po -
jaz dach z sil ni kiem umiesz czo nym
z przo du sto so wa no peł ną je go obu do -
wę. Był to no wy ele ment nad wo zia, któ -
ry wy raź nie od róż niał je od in nych po -
jaz dów opar tych jeszcze na kon cep cji
po wo zu kon ne go. 

La ta 1901–1904

Po kil ku na stu la tach od pierw szych eks pe ry men tal nych jazd po jaz dy na pę dza ne
sil ni ka mi spa li no wy mi sta ły się to wa rem han dlo wym, a jed no cze śnie jed nym
z wy ro bów tech nicz nych uła twia ją cych ży cie bar dziej za sob nych człon ków eu ro -
pej skich spo łe czeństw. Gwał tow nie wzra sta ła licz ba firm i kra jów, w któ rych po -
dej mo wa no pro duk cję po jaz dów sil ni ko wych. Na ich roz wój kon struk cyj ny co raz
więk szy wpływ mia ła nasilająca się kon ku ren cja mię dzy pro du cen ta mi oraz ry -
wa li za cja na are nie spor to wej.

W pierw szych la tach XX wie ku do ko nał się znacz ny po stęp w tech ni ce bu do -
wy po jaz dów. Przy więk szej licz bie ich eg zem pla rzy znaj du ją cych się w eks plo -
ata cji wy raź niej za zna czy ły się wa dy i za le ty po szcze gól nych roz wią zań. Stop nio -
wo eli mi no wa no te, któ re się nie spraw dza ły lub by ły zbyt za wod ne. 

Spo śród szyb ko ro sną cej licz by pro du cen tów i mo de li opi sa no kil ka po jaz dów
cha rak te ry stycz nych i istot nych dla te go okre su oraz za wie ra ją cych no we roz wią -
za nia tech nicz ne.

W 1901 ro ku fir ma De Dion -Bo uton wpro wa dzi ła na ry nek mo del o na zwie
Po pu la ire. Je go struk tu rę no śną sta no wi ła sta lo wa ra ma ru ro wa. Po jazd pro du ko -
wa no w dwóch wer sjach. Pierw sza z nich, K1 z nad wo ziem ty pu ton ne au, mia ła
jed no cy lin dro wy sil nik o po jem no ści sko ko wej 785 cm3 i mo cy 4,4 kW (6 KM),
a w dru giej, K2, sto so wa no sil nik o po jem no ści zwięk szo nej do 942 cm3 i mo cy
5,9 kW (8 KM). W od mia nie K2 zwięk szo no też roz staw osi, co umoż li wi ło za -
sto so wa nie czte ro oso bo we go nad wo zia ty pu do uble pha eton z dwo ma rzę da mi
sie dzeń. W obu wer sjach jed nost kę na pę do wą umiesz czo no z przo du, a mo ment
ob ro to wy był prze ka zy wa ny na ko ła tyl ne przy wy ko rzy sta niu wa łu na pę do we go
z dwo ma prze gu ba mi krzy ża ko wy mi.

Szyb ko roz wi ja ją ca się fir ma FIAT w 1901 ro ku wpro wa dzi ła do sprze da ży aż
trzy no we mo de le o na stę pu ją cych ozna cze niach: 8 HP, 10 HP i 12 HP. Mo del
10 HP miał umiesz czo ny z ty łu dwu cy lin dro wy sil nik o po zio mych cy lin drach
i po jem no ści sko ko wej 1082 cm3, na to miast w po zo sta łych zde cy do wa no się na
umiesz cze nie jed no stek na pę do wych z przo du. W mo de lu 8 HP wy ko rzy sta no ten
sam sil nik, ale w wer sji z pio no wy mi cy lin dra mi. Mo del 12 HP otrzy mał pierw -

Okładka okolicznościowego
katalogu, wydanego w 1899 r.
z okazji wystawy pojazdów
silnikowych w Berlinie, którą
odwiedziło ponad 100 tys.
zwiedzających
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szą w hi sto rii fir my jed nost kę czte ro cy lin dro wą. By ła ona
skła da na z dwóch blo ków dwu cy lin dro wych i mia ła po jem -
ność sko ko wą 3770 cm3. Wszyst kie sil ni ki, chło dzo ne wo dą,
wy po sa żo no w pom py oraz chłod ni ce w po sta ci uże bro wa nej
wę żow ni cy. Po jaz dy te mia ły ko ła jezd ne z drew nia ny mi
szpry cha mi i z ogu mie niem pneu ma tycz nym. 

Fir ma Da im ler szyb ko wy ko rzy sta ła do świad cze nia zdo -
by te przy bu do wie sa mo cho dów wy ści go wych w two rze niu
po jaz dów prze zna czo nych na ry nek. Jesz cze w 1901 ro ku uka -
zał się Mer ce des Typ 35, w któ rym wy ko rzy sta no wie le ze spo -
łów naj now sze go mo de lu po jaz du wy ści go we go. Je go otwar -

te nad wo zie mie ści ło czte ry oso by. Był szyb ki i wy god ny, więc uzna no go wów czas
za naj lep szą z do tych czas opra co wa nych kon struk cji. 

Ina czej roz wi ja ła się mo to ry za cja w USA. W 1901 ro ku Ran som Eli Olds
roz po czął w miej sco wo ści Lan sing (w sta nie Mi chi gan) pro duk cję po jaz du wła -
snej kon struk cji o na zwie Old smo bi le Ru na bo ut. Był nie wiel ki, lek ki i przy po -
mi nał w swej for mie wóz far mer ski ty pu bug gy. Do je go na pę du za sto so wa no
sil nik o jednym po zio mym cy lin drze, umiesz czo ny z ty łu. Po jem ność sko ko wa
wy no si ła 1925 cm3, a moc 3,3 kW (4,5 KM) przy pręd ko ści ob ro to wej
700 obr/min. Na pęd na ko ła tyl ne tra fiał przez dwu bie go wą pla ne tar ną skrzyn kę
prze kła dnio wą, me cha nizm róż ni co wy i prze kład nię łań cu cho wą. Po jazd wy po -
sa żo no w jed na ko we ko ła jezd ne z ogu mie niem pneu ma tycz nym o względ nie
ma łej śred ni cy, wy no szą cej tyl ko 20 ca li. Obie sztyw ne osie za wie szo no na po -
przecz nych re so rach pió ro wych, a do kie ro wa nia po jaz dem słu żył rum pel. Nad -
wo zie mia ło dwu oso bo wą ław kę oraz pod ło gę, któ ra w przed niej czę ści two rzy -
ła łu ko wą osło nę nóg kie ro wy i pa sa że ra. Kształt jej spo wo do wał, że po jazd
otrzy mał po tocz ną na zwę Cu rved Dash („za gię ty far tu szek”).

W sto sun ku do opi sy wa ne go wcze śniej Mer ce de sa Typ 35, po jazd Old sa był
sto sun ko wo pry mi tyw ny i wręcz prze sta rza ły tech nicz nie, ale jed no cze śnie le -
piej przy sto so wa ny do ame ry kań skich wa run ków i zde cy do wa nie tań szy. Olds
zor ga ni zo wał je go se ryj ną pro duk cję i jesz cze w 1901 ro ku wy ko nał 425 eg zem -
pla rzy. W na stęp nym ro ku pro duk cja osią gnę ła po ziom 2500 sztuk, a w 1905 ro -
ku prze kro czy ła 6500 eg zem pla rzy, co by ło w tym cza sie wiel kim osią gnię ciem.
Dla po rów na nia war to do dać, że w 1902 ro ku za kła dy Ben za wy ko na ły je dy nie
226 sztuk, a fir ma Da im le ra – 502 eg zem pla rze swo ich po jaz dów.

Hen ry Ford po nie uda nej pró bie pro duk cji po jaz dów sil ni ko wych w fir mie
De tro it Au to mo bi le Com pa ny po sta no wił zdo być ka pi tał na roz ruch wła sne go
przed się bior stwa. Dro gą do te go ce lu mia ła być na gro da o wy so ko ści 10 000 do -
la rów za wy gra nie wy ści gu z do świad czo nym kon struk to rem i kie row cą Ale xan -
drem Win to nem. Ford przy stą pił do opra co wa nia kon struk cji i wy ko na nia spe cjal -
ne go po jaz du i w paź dzier ni ku 1901 ro ku sta nął na star cie. 

Do na pę du po jaz du For da słu żył dwu cy lin dro wy sil nik w ukła dzie prze ciw -
sob nym o po jem no ści sko ko wej 8800 cm3. Śred ni ca cy lin dra i skok tło ka mia ły
jed na ko we war to ści, wy no szą ce 177,8 mm. W ce lu za pew nie nia rów no mier ne go
bie gu jed nost ki na pę do wej Ford za sto so wał du że ko ło za ma cho we o śred ni cy
24 ca li i ma sie aż 135 kg. Moc sil ni ka się ga ła 19,1 kW (26 KM) przy pręd ko ści
ob ro to wej 900 obr/min, a na pęd na ko ła tyl ne był prze no szo ny przez dwu bie go -
wą pla ne tar ną skrzyn kę prze kła dnio wą i łań cu cho wą prze kład nię głów ną. Obie
osie za wie szo no na po dłuż nych re so rach pió ro wych, a ko ła z ogu mie niem pneu -
ma tycz nym mia ły śred ni cę 28 ca li. Od po wied nią sta tecz ność po jaz du uzy ska no
przez wy dłu że nie roz sta wu osi do 2439 mm przy roz sta wie kół wy no szą cym
1423 mm. Ma sa wła sna wy ści go we go For da wy no si ła 998 kg, co za pew nia ło dy -

Mercedes Typ 35
z czteroosobowym nadwoziem

otwartym z 1901 r., zbudowany
przy wykorzystaniu zespołów

pojazdu wyścigowego

Dwuosobowy Oldsmobile
Runabout „Curved Dash”

z 1901 r., napędzany
jednocylindrowym silnikiem

o pojemności skokowej
1925 cm3 i mocy 4,5 KM
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na mi kę wy star cza ją cą do po ko na nia Win to na. Zwy cię stwo
przy nio sło For do wi roz głos i umoż li wi ło pro wa dze nie dal -
szych prac nad uru cho mie niem pro duk cji ta nich sa mo cho -
dów.

W ho len der skiej fir mie bra ci Ja co bu sa i Hen ri ka Spij ke -
rów, miesz czą cej się ko ło Am ster da mu, po wsta ła in no wa cyj -
na kon cep cja sa mo cho du prze zna czo ne go do wy ści gów. Jej
au to rem był J. Va len tin La vio let te. Do naj waż niej szych no -
wych roz wią zań na le żał sil nik o sze ściu cy lin drach umiesz -
czo nych w ukła dzie rzę do wym oraz układ prze nie sie nia na -
pę du na czte ry ko ła jezd ne. Jed nost ka na pę do wa mia ła po -
jem ność sko ko wą 8676 cm3 i osią ga ła moc 44 kW (60 KM). Za wo ry do lo to we
i wy lo to we by ły ste ro wa ne od dziel ny mi wał ka mi roz rzą du umiesz czo ny mi po
obu stro nach blo ku sil ni ka, co spo wo do wa ło ukształ to wa nie ko mo ry spa la nia
w gło wi cy na po do bień stwo li te ry T. Za sto so wa no sprzę gło stoż ko we, trzy bie go -
wą skrzyn kę prze kła dnio wą oraz do dat ko wą dwu bie go wą skrzyn kę roz dziel czą,
za wie ra ją cą tak że mię dzy osio wy me cha nizm róż ni co wy. Ta ki układ kon struk cyj -
ny umoż li wiał sta ły na pęd wszyst kich kół. Po jazd wy po sa żo no w ory gi nal ny
układ ha mul co wy, za pew nia ją cy ha mo wa nie wszyst kich kół, gdyż po za ha mul ca -
mi dzia ła ją cy mi na ko ła tyl ne za sto so wa no do dat ko wy ha mu lec na przed nim wa -
le na pę do wym. Bu do wę sa mo cho du za koń czo no w 1902 ro -
ku, a w ro ku na stęp nym za pre zen to wa no go pod czas sa lo nu
w Pa ry żu. Na zna ku fir mo wym umiesz czo ny był na pis „Spy -
ker”, co uprasz cza ło skomplikowaną wy mo wę i tym sa mym
mia ło uła twić fir mie wej ście na ryn ki za gra nicz ne. 

Za tem już w pierw szych la tach XX wie ku sa mo cho dy
wy czy no we przy czy nia ły się do szyb sze go roz wo ju po jaz -
dów prze zna czo nych na ry nek.

W 1902 ro ku Lo uis Re nault otrzy mał pa tent na me cha nicz -
ne do ła do wa nie sil ni ka w ce lu zwięk sze nia je go osią gów. Do -
ła do wa nie po le ga na za si la niu jed nost ki na pę do wej po wie -
trzem o ci śnie niu wyż szym od at mos fe rycz ne go. Wraz ze
wzro stem ci śnie nia ro śnie ma sa świe że go ła dun ku (mie sza ni -
ny pa li wo wo -po wietrz nej) do star cza ne go do ko mo ry spa la nia,
co z ko lei wpły wa na zwięk sze nie mo cy sil ni ka. 

Na po cząt ku XX wie ku po ja wia ły się tak że roz wią za nia ma ją ce na ce lu
uprosz cze nie pro wa dze nie sa mo cho du. Ame ry kań ska fir ma Pac kard za sto so wa ła
ze wnętrz ny me cha nizm zmia ny bie gów z dźwi gnią po ru sza ją cą się we dług za ry -
su li te ry H. Idea ta kie go spo so bu zmia ny bie gów jest sto so wa na do dnia dzi siej -
sze go w sa mo cho dach z me cha nicz ną skrzyn ką prze kła dnio wą. Ko lej ną no wo ścią
by ło wpro wa dze nie w Mer ce de sie Sim plex noż ne go ste ro wa nia przy spie sze niem
(czy li tzw. pe da łu „ga zu”), za miast sto so wa nej wów czas po wszech nie ma łej
dźwi gni ręcz nej umiesz cza nej przy ko le kie row ni cy.

Ko lej ne no we mo de le po wsta ją ce w Eu ro pie spo wo do wa ły istot ne zróż ni co -
wa nie ów cze sne go ryn ku. Po wszech nym kry te rium po dzia łu sa mo cho dów by ła
wów czas je dy nie moc za sto so wa ne go sil ni ka, ale dla po trzeb do kład niej szej ana li -
zy moż na wpro wa dzić jesz cze in ny po dział. Do stęp ne by ły za rów no ma łe i lek kie
po jaz dy, jak np. Bian chi 8 HP (1903 rok), FIAT 8 HP (1901 rok), Opel Dar ra cq (la -
ta 1902–1904); po jaz dy śred niej wiel ko ści, jak np. Benz Par si fal 10/12 PS (od
1902 ro ku), FIAT 12 HP (la ta 1901–1902), Re nault typ H (1902 rok); po jaz dy du -
że, jak np. Benz Par si fal 28/30 PS (la ta 1905–1908), Re nault 10/20 CV (1903 rok)
oraz naj więk sze, jak np. Benz Par si fal 35/40 PS (1905 rok), FIAT 24-32 HP

Samochód wyścigowy
H. Forda z 1901 r., napędzany
dwucylindrowym silnikiem
o pojemności skokowej
8800 cm3 i mocy 26 KM

Sa mo chód wy ści go wy Spy ker
z 1902 r. z sze ścio cy lin dro wym
sil ni kiem o po jem no ści sko ko -
wej 8676 cm3 i mo cy 60 KM,
na pę dza ją cym obie osie
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(la ta 1903–1905), Mer ce des Sim plex
38/40 PS (la ta 1901–1903) i 60 PS (la ta
1902–1909).

Po jaz dy pierw szej gru py by ły na pę -
dza ne sil ni ka mi jed no - lub dwu cy lin dro -
wy mi o po jem no ści sko ko wej do oko -
ło 1100 cm3 i mo cy do 7,5 kW (10 KM).
Nad wo zia ich by ły naj czę ściej dwu oso -
bo we, ty pu pha eton. W po jaz dach śred -
niej wiel ko ści wy stę po wa ły sil ni ki dwu -
lub czte ro cy lin dro we, któ rych moc nie
prze kra cza ła zwy kle 15 kW (20 KM),
a ich po jem ność sko ko wa wy no si ła 1500
do 3000 cm3. Więk szość ich nad wo zi by -
ła dłuż sza i umoż li wia ła prze wóz czte -
rech, a w nie któ rych roz wią za niach na -
wet sze ściu osób. W gru pie du żych sa -
mo cho dów do mi no wa ły sil ni ki czte ro cy -

lin dro we o mo cy do 22 kW (30 KM) i po jem no ści sko ko wej 3500 do 5000 cm3.
Sto so wa no wy dłu żo ne pod wo zia, po zwa la ją ce na za bu do wę róż nych ty pów nad -
wo zi i za pew nia ją ce więk szy kom fort jaz dy. W ostat niej gru pie mie ści ły się naj -
więk sze i naj sil niej sze po jaz dy z sil ni ka mi o mo cy po wy żej 22 kW (30 KM) oraz
po jem no ści sko ko wej wy no szą cej po nad 5000 dm3.

Rok 1903 za po cząt ko wał przy spie szo ny roz wój tech ni ki sa mo cho do wej
w USA. Po wsta ły tam wów czas pierw sze pro duk cyj ne mo de le ta kich zna nych
obec nie ma rek, jak Ca dil lac i Ford, a pro to ty po wy eg zem plarz po jaz du zbu do wa -
no w fir mie Bu ick.

Ca dil lac typ A miał ra mę wy ko na ną z kształ tow ni ków sta lo wych, w tyl nej
czę ści któ rej za mo co wa no sil nik z po zio mo umiesz czo nym jednym cy lin drem.
Jed nost ka na pę do wa o po jem no ści sko ko wej 1610 cm3 osią ga ła moc 4,8 kW
(6,5 KM) przy pręd ko ści ob ro to wej 900 obr/min. Cy lin der był od la ny z że li wa
i miał „płaszcz” wod ny wy ko na ny z mie dzi, przez któ ry od by wał się wy mu szo ny
pom pą prze pływ cie czy chło dzą cej. W ukła dzie prze nie sie nia na pę du za sto so wa -
no sprzę gło tar czo we, dwu bie go wą pla ne tar ną skrzyn kę prze kła dnio wą (z bie -
giem wstecz nym) i łań cu cho wą prze kład nię głów ną z me cha ni zmem róż ni co -
wym. Obie osie o kon struk cji ru ro wej za wie szo no na pół e lip tycz nych re so rach
pió ro wych. Drew nia ne ko ła o dwu na stu szpry chach i śred ni cy 28 ca li wy po sa żo -
no fa brycz nie w ogu mie nie pneu ma tycz ne. Po jazd ofe ro wa no z dwu oso bo wym
otwar tym nad wo ziem ty pu ru na bo ut, a za do pła tą mon to wa no dru gi rząd sie dzeń,
two rząc w ten spo sób nad wo zie ty pu ton ne au.

W tym sa mym cza sie ru szy ła pro duk cja pierw sze go se ryj ne go mo de lu For da,
ozna czo ne go ja ko typ A. Po jazd miał lek ką ra mę sta lo wą i dwu cy lin dro wy sil nik
w ukła dzie prze ciw sob nym. Jed nost ka na pę do wa, o po jem no ści sko ko wej
1646 cm3, osią ga ła moc 5,9 kW (8 KM) przy prędkości obrotowej 900 obr/min
i by ła umiesz czo na po przecz nie w cen tral nej czę ści sa mo cho du. Z sil ni kiem współ -
pra co wa ła dwu bie go wa pla ne tar na skrzyn ka prze kła dnio wa (z bie giem wstecz -
nym), z któ rej na pęd prze ka zy wa no za po mo cą łań cu cha na tyl ną oś wy po sa żo ną
w me cha nizm róż ni co wy. Obie osie mia ły kon struk cję ru ro wą i by ły za wie szo ne na
wzdłuż nych elip tycz nych re so rach pió ro wych. Ko ła z drew nia ny mi szpry cha mi
i o jed na ko wej śred ni cy (30 ca li) za opa trzo no w ogu mie nie pneu ma tycz ne. Po jaz -
dy te, po dob nie jak sa mo cho dy fir my Ca dil lac, ofe ro wa no z dwu oso bo wym otwar -
tym nad wo ziem ty pu ru na bo ut, a za do pła tą mon to wa no dru gi rząd sie dzeń. 

Cadillac typ A z 1903 r.
z nadwoziem typu tonneau,

napędzany jednocylindrowym
silnikiem o pojemności

skokowej 1610 cm3

i mocy 6,5 KM

La ta 1901–1904Automobile
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